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Wspomnienia nauczyciela o wyjazdach z dziećmi na 

wycieczki i zielone szkoły

Od 1990 roku, kiedy zaczęły być modne tzw. zielone szkoły, organizuję dla dzieci dłuższy wypoczynek połączony z nauką. Pamiętam jak dziś pobyt z 30 osobową grupą dzieci w Ośrodku Rekolekcyjno - Wycieczkowym „EMAUS” w Mszanie Górnej w Beskidzie Wyspowym. Do dyspozycji mieliśmy autokar z WOM-u z Opola z przemiłym i odpowiedzialnym kierowcą p. Bogusiem. Dla dzieci te 9 dni to wspaniała przygoda, wycieczka po Pieninach i Tatrach, pielgrzymka do Wadowic i Kalwarii Zebrzydowskiej. Kto mógł przypuszczać, że po latach te miejscowości będą tak licznie odwiedzane przez rzesze pielgrzymów. 

Założenia wspólnego wyjazdu dzieci z opiekunami to integracja klasy, dostarczanie im różnego rodzaju wrażeń pokazanie przepięknych zakątków naszego kraju oraz  zajęcia edukacyjne prowadzone w każdym dniu o innych porach.       

 W następnych latach dzieci wyjeżdżały też do Mszany Górnej oraz Paczkowa i Jarnołtówka.

  
Bardziej szczegółowo pragnę opisać wycieczkę „Szlakiem Orlich Gniazd” na Jurę Krakowsko-Czestochowską w dniach 21-23.10.2002 roku. Wycieczka została zaproponowana i przygotowana przez rodziców jednego z ucznów klasy trzeciej, a organizatorem i prowadzącym był pan Grzegorz. Oprócz dzieci z Chmielowic w wycieczce uczestniczyły starsze dzieci z PSP nr 7 w Opolu wraz z opiekunami. Prawie 50 osobowa grupa została zakwaterowana w pięknym hotelu „Orle Gniazdo” w miejscowości Hucisko.
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  Rys. 1.  Zdjęcie grupowe przed hotelem.

Po rozpakowaniu się trzej instruktorzy zorganizowali dzieciom zabawy terenowe m.in.przechodzenie przez pajęczynę wykonaną z lin, znajdownanie węży zaklętych w drewno ( totemy ) czy wyciąganie za pomocą liny samochodu terenowego UAZ-a. Po przepysznym obiedzie dzieci podzielone na dwie grupy zdobiły totemy, wymyślały nazwy plemion, okrzyków i tańca, a wszystko po to, aby wkopane w ziemię totemy, zagwarantowały nam piękną pogodę. Tak też się stało. 
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Rys. 2.  Przygotowywanie totemów.

Po kolacji odbyło się bardzo sympatyczne spotkanie z panem Krzysztofem Wielickim, który jako piąty na świecie i drugi Polak zdobył wszystkie ośmiotysięczniki oraz Koronę Himalajów. Pan Wielicki wyświetlał slajdy ze swoich wypraw, obszernie i rzeczowo odpowiadał na pytania dzieci. Oczywiście były też wspólne zdjęcia. 

W chwili obecnej pan Wielicki  przewodzi wyprawie na K-2, a my staramy się oglądać Raport Neti z tej wyprawy, ciesząc się, że mogliśmy rozmawiać z tym odważnym i znanym człowiekiem. 

[image: image4.jpg]


Rys. 3. Spotkanie z Panem Walickim.

W drugim dniu przygotowano dla nas mnóstwo atrakcji. Pod nadzorem instruktorów wspinaliśmy się na 15 metrową skałę zwaną Babą albo Blocheńską, oczywiście odpowiednio oprzyrządowani. 
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Rys. 4. Wspinaczka po skałkach.

Udaliśmy się też na wycieczkę po okolicy, słuchaliśmy legend i szukaliśmy amonitów (skamieniałych ślimaków). Później wszyscy poszliśmy do wyrębu skalnego zwanego „Sadkiem”, gdzie przygotowano dla nas zjazdy na linie tzw. kolejką amerykańską. Wszystko odbywało się też pod nadzorem instruktorów i w sposób bardzo bezpieczny. 

Trzeciego dnia autokarem „Orle Gniazdo” pojechaliśmy do Ogrodzieńca. Zwiedziliśmy gotycki zamek z czternastego wieku, w którym kręcono film Andrzeja Wajdy pt. „Zemsta”. Dopiero tutaj mogliśmy wydać nasze kieszonkowe. Póżniej piechtą doszliśmy do ruin zamków w Mirowie i w Bobolicach. Pieszo też wróciliśmy do hotelu na obiad. Po obiedzie pojechaliśmy domu.


Rys. 5.  Zamek w Mirowie.

Ta wycieczka na długo pozostanie w naszej pamięci. Zabawy linowe to coś więcej niż np.pływanie czy narty, to prawdziwa zabawa ekstramalna. Uczy samodzielności i pokonywania lęków. Dla nas był to sprawdzian odwagi i wytrzymałości. Wszyscy chcieliby ponownie pojechać na taką wycieczkę.

